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Warszawa przebyła już kryzys powodzi 
Natomiast w dole rzeki sytuacja jest gr&na 

Mowy bWfr, Włocławek, Ciechocinek, Toruń, Grudziądz i Tczew w obliczu niebezpieczeństwa 
wARszAi 31. m (Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

Mowy Dwór pod wodą 
Drogi tej nie będę opowiadał, 

bo smiesznem byłoby nawet 
wsp< .mftać o moich „nleszcze-
ściacli" wobec tero. co ujrza­
łem- * 
Nowy Dwór stoi. w wodzie. 

Wczorajsze nasze pismo 
'dowosło, że współpraco>iv-
ii ik specjalnie, wysłany w 
soht.to' prrz redakcję naszą do 
N<.\,it" Dwoni. aby Injormo-
wać o przebiegu -powodzi — od 
un;is /ostał |i)d Warszawy. 
IYI/I.O w nfK>|f trzymaliśmy 
rozpaczliwy mildunck, a o tfo-
d/lne 5 rano hasi redakcyjny 

Lpn* (łdzlanin<s jut był •* War 
'szav le-.. i 

- .laki'? Ktffedy? — i zasy-
palimy go pytfyttłiJnł, pełni we 
sołego pod»'wiJidln kolegi, któ­
ry |l 1 

poprzez «»^eii I wodę 
a łr.forrr^clamlj pnybywa- ' 

Kolega. n.isz 'urwał krótko: 
— Tu niema Żartów!.*- To, co 

się dzieje w Iłowym Dworze, 
przechodzi ludjtki; wyobraże­
nie o tragcdjl obwodzi... 

Umilkliśmy, 
Po chwili rta^z vspółpracow 

nik chaotycznie! tak Jak widział 
I przezywał, 
rozooczjit swe oiowiadanJe: 
Dopiero o godk 8 m. 30 wie-

cw-ren* przyjecjhai em do No­
wego Dwołju-

Zaledwie wyszedłem % wa­
gonu — nie w t e m przecież 
tchórzem — pgfrnfto mnie u-
ctucie (ego tnMOiieeó podnie­
ceni ,, i:ke ućzuwat każdy, kto 

".po r.»? i/ienvszy}tZa]czasów woj 
ny ^ jtrdSał 

w >KTC ognia 
Nieprcniknioi 

mgła . a do U! 
fiosta.iry vum 
źny... 

2iiwiajrv ca 
Władysi.iw. z 
spokojem ; up' 
la ml pierwszyc| 

Do miayta fi 
nis iraczej, tylko „chyłkiem" 
przez plant, przyez mi nie wiem 
czy to w tej chtjrili jest wogóle 
moilłł-e- I 

Tor jest w tfł Chwili prze­
smykiem ,; 

jnlędzy dworni' oceanami 
wt, braną Wisłą! i wzbierająca 
Narwią-. 

Ody to mówili obiega jakjś 
kolejarz i melduje: 

~ Parowóz trzebią dać zaraz 
•na tor zapasowy nr- 2. Woda 
zabiera „graty" 

Dowiaduję się, te w żargonie 
kolejowym „gratami nazywa­
ją się wagony. pYzimaczond do 
remontu. Stały One na zapbso-
Vym terze, który woda r\pd-
łnyla i.- wraz z wodą chciały 

mszyć do Gcańska 
4." ..graty" zostjały -.\yrato 

W&! C 
/ av .wdowca .p. pórski, wy 

plcpł > dyspozycjami, ja zas 
ł>"0, i.'i»ałem dojnisLSta. 

Ulice niżej położone, zalane do,klęski p- wojewoda Sołtan, os 
wysokości okien domów, na wladczył: 

Od Warszawy do Włocławka 
Nltbywał* rotmltry katastrofy wodnej 

Wywiad z & woifewod^ Soltanem 
współ od lat 90. 

;iało nietrlko 
najdrobniesze 

Załr.terpelowany przez Współ 
prae. Zarząd o rozmiarach 

Ludek rosyjski burzy się 
Jego władcy wyprzedaje? Kraj obcym 

MOSKWA < Tel. w ł . ) . _ .Wła- | ców i /upcłir* tifattk «6~ 
'c sow.cckic zatnepokokKie i wia.. ż<\ chcąc- utrzymae -w 

•Rzyciach 
ciemność. 

u Uóblegk jed-
tfąci. gro 

tadf\ p Górski 
zaizłwlająeym 
bjrr ością udzie-

uiformacyj: 
się nie dosta-

miejscach wyższych — woda 
po kostki- -.Suche'* miejsca: ko­
ściół 1 cmentarz na wzgórzu-

Na dwa duł przed powodzią 
zagrożone ulice ewakuowano. 
To zi aczy, ze mieszkańcy bylj 
wyprowadzeni przez poBcję, 4 
w god7łrię potem wracali do 
swych legowisk-

N e było rady-
l>ziś dopiero, gdy woda wdar­

ła sfe A szędzie — zews2ąd sly* 
chać r< zpaczftwe 

„Ratujcie!" 
Akcję ratunkową prowadzi 

niestrudzeni dowódca twier­
dzy, płk. Malewicz-

Od trzech dni na koniu. Brnie 
przez wodę i dociera •wszędzie, 
gdzie trzeba energiczną decy­
zją ratować grotną sytftacj4 

Wojsko pod rozkazaińilrfk. 
Mśletficza splatfją się WpptSnf-
jącd. : ' ' 

A wespół z wttjsjrfefn, dziel-

Wpd 

WisJ 

W górze Wisły i na ddpły-! Okoliczne miejscowości pod 
wądh DuriajCtt i Sardę woda nriTorenicin, a więc ZJotorla. Ora 
fljida- , dowiec. Ot toczy n. jakotoż w i>-

nt. « .ur^ M V M ^ . M A 1 w Kft**wje w«ia spadła witoUcy Chełmna. ^Wecie, Ora-

J Woidle w gdrz«WJsł»ą«dói ł^ijjag^^^W^!^^ 
Wafszawy włącznie teWa' o? ^ ^ • j M l F W a J + ; ( 
pada, a natomiast w dbfc, po- « * •# « P . y ^ ^ 
ćzynając od Płocka, s t a b i l n y . mss&foP ? W m , 
bfera- Pod Tczewem Wisła,piafrbra 

Poziom wody pod Włoctaw- .la w ciągu ostatnich, 2 dni 6 
kiem wczoraj w południe yyno|<>-16jTi> Wczopajszy poziom w y 

Rynek i kosekr 

Dwa pociągi ratwwłczc przf 

rsta-^y, wadsą deekl.4 pta-
sek-.- • - ł • 

Warto tu wspomnieć o & 
Fuihsie, który.ze swego tarta* 
ku desek nie chciał d a & a i mu 
je woda zabrała.iiailakcaiała-
Wały ochronne <svefalo«W>sć. 
przemocą zebrana. Oporiycłi 
nlev ielu. Jest zaio dość* „cher 
rych na serce", którzy po Itrót-
kioh rozmowach z tontier«ami, 
wolą chwycić jta łopaty, iiiż.-. 
ale mniejsza z rem-

Lecz sypanie wałów ,^yzylo> 
.va praca • 

Spoirzyfcle w amaoc. 
Nowy Dwór. jest wepchnięty w 
kąt między Wisłę 1 Narew-

To raz z dwóch stron uderza­
ją nań spienione fale-

Dodafoty, że Narew dopiero 
ruszyła do ataku-

Ostatnie wieści, już po wy­
jeździe nastego wseiółpracownl 
ka. wieści krótkie, telefoniczne 
meldunk* mówią: Nowy Dwór 
zda się być skazany na zagła­
do. 

Cale miasto, absolutnie całe, 
stoi w wodzie. 

Na miejscach najwyższych głę­
bokość wody -wynos', 8—10 cm-
Około 2006 lodzi zostało bez 

dachn. ^ 

Sytuacja ila przedmieściach Warszawy 
•Vnda na \\m pod Warsza-| Dziś wieczorem .spodziewany 
H opatia- Jo - nieznacznym | jest jeszcze • '•• 

przeprawiają się.do swoich do-
mfV»\| łodziami. 

nieznaczny przybór. 
poertm w ciącu dwóch 

ipr-/.yborze po/iojb ^ody utrzy­
mywał się j w czoi a; i>d l e j w 
nocy do 10'rano, IK. wysokości 
">' S-J5 m. 

Po in-e.t rano za;za.ł sję nie­
znaczny odpływ, przyczem o z. 
9-ej wieczorem! 

woda f >adła' 
do -i ->.27 m, ó sndztnc 1-ei 
dzłsicj^zej nocy Woj.'miar wy­
ka; y\\ał poziom L- F.J*) m. 

Dotkniętych powodzią sam 
ratowałem i s:Lm oglądałem 
wszystk/e tereny. dotkr>'ęte po­
wodzią. Obraz zniszczenia jest 

straszny. 
d Warszawy p:» Włocławdk 

isła zmieniła koryto- nalewa 
jąc swe wody na przestrzeni 10 
k lometrów- Gminy Głusk, Tu­
łowice, Młodzieszyn. Iłów po­
wiatu sochaczewsktego i gminy 
Dobrzyków. Radzrwie. Lucień 
I Słablce powiatu gostyńskieiro 
toną w wodzie po dachy-

Struty w budowlach, inwet*-
tarzu, zasiewach i zbiorach ol­
brzymio. Ludzie takie pogincli-1 

— Podobnego wylewu nie i>a Wwina niszczą 
miętają w PoUce I swej drodî B-

Spustoszenia 
Wisła lecz i .k 
dopływy. FU-a miasta1 Nowy 
Dwór i Ciecliocmck, ..niszc/oMC ~ A Jaki jest nastrój ludności? 

- Mliałum możność przeko-
nać ^ię na miciscu o tern. żt lu­
dzie nie potracił Kłowy-

Tworzą się wszędzie komite 
«ty ratunkowe, komitety 'łysie­
nia pomocy 1 t d. 

- Czy rząd pospieszy powo­
dzianom i. wydatną pomocą? 

.— Niestety, rząd >~ przy naj­
lepszych chęcach— rie podoła 
wszystkiemu- Z pomocą musi 
pośpieszyć społeczeństwo; |l to 
w zakresie jaknaiszerszym-

Inne kraje mają trze.*;lcrf:e1zie 
mi. my zaś,— wylewy które jak 

wszystko na 

d 
są (lonk-siL-nianii /. bardzo 'wielu 
Illi.ISt O O n r i l l l i / n w ^ y ; | | \yQ-
cacn protestacyjnych mtclicjcn-
cii . i(<l»nikik('iv . iV\ó\vcy, kryty­
kują w bardzo <-s»r\ sposób po­
litykę koncesji dla aui/.ożięn.-

Dzlś tn . i-po kwietnia 

swoim ręku »vładzę, kierowni­
cy ińKcnego rządu w nąjbez-
c/i'lricjszv spos(>b rozst>rzedtją 
culzn/iemcora bogactwa Ro­
sji. 

walory z i,aaa.Ma. 

6IEŁ0A 

Wieści z całego krafu 

sił 6.38 mtr. Kynek z 
tern i birtak zalane- Woda po­
woli opada- Most zagrożony-. 

|Wał. ochrortny pod ClecJto-
cinftiem W dWóoh •miejscach 
przerwany. Ciechocinek i oko­
liczne kołonje na Czerwonym, 
Krzyżu i cześć gminy 

Notewąrja flflcMne 
Dolary St. Zjedn 93.S0, W00 
Doi. kanad. 0000. 
Franki franc 510, 509. 
Franki szwajc- 1617-
Frank złoty 1800. 
Belgja 402, 399.85-
Hołandja 3160, 3427 5-
Londyn 40225, 3997*. 
New Jork 9380, 9300. 
Paryż 513, 510. 
Pr^ga 280.6, 267.5-
Szwalcarja 1625, 1613. 
Wiedeń 132.1, 131.1-
Włochy 407^5. 4 » 0 . 
M^Jonówka 1060- Jtkto-

nosił ^ 7.78 m-
Bug zarówno górny jak i dol­

ny stale p,rzybiera. \ 
Wciorąjszy poziońi na Pu^u 

pod Wyszkowem wyipslł + 
3 50 m^ przybyło w o d y 19 cm. 

Na Narwi na całej przestrze-
R a d t / ntTódy ruszyły, tworząc zato-

źec^ zalane- Poziom wody wy^ Tffi»pd GwiWetn koło mostu,) 
nosi 6-40 mtr- pod Laskowcem i Zbądzem 

Pod Turoniem Wisła przybra Pod Pułtuskiem stan wod 
ła o j]3 cm. podnosząc swój po- na Narwi wynosił wdzoraj 
z iomdo +7^)1 mtr. 2.73 m-, przybyło 14 cm 

¥ 

^.*s*-r 

B. Handlowy -30800; 32000, — 
.' 30000-

B dla H. l Przem. StOO, 5600 
B' Kredytowy 2000. 

B; Handl. w Poznaniu 9880, •— 
lPOOo, 9600. 

B. Przem, we Lwowie 1988, — 

noa' 
B- Pow. Kred 47S 
B. Tow. Spółdz. 18750, 19500-
R Wii..Pr. Handl. 325-
B. Zathodnt 1—$ ęm. 11000, -

10880, 6 e t* . 10080. 

a ^ ^ a l e ^ d ^ S ! ^ ^ 

Wśrdd buraflami okrzyków i oklasków zakeflezył się 
wczoraj mea 

„Polonia" ^- .,Cracavla" 
4 *% 
w • * WARSZAWA, 31. m . 

cześć była raczej badaniem Jłą tłumom obserwującej mecz 
przez ob!e strony walczące sił'.•wyposzczonej" publiczności 
i umiejętności przeciwników, emocji sportowych pierwsso-
W drugej zagrano 

va banque: 
sknockoutowany został. 

Dzień .10 marca 1924 r- W! 
nJen zostać zapisany w anna 
toch irietylko „Polonji" ale i 

względnie słabszy. 

-— lub 
trzech następnych dnś Wisła ê | 
dzie się utrzymywafa na dotych 
czasowym poziomie od + 5^0 
do T 5-30 t# 

Hedzicto ostateczne przesi­
lenie, po którym -wody zaczną 
opadać. * , 

Jo*fe cieźKD chory w Witaniu 
MOSKW \ (Te!.1 +1-). - So- ty JoffeRo,|iktóry przybył irie-

*ieck£ przodsta-
jwkxułiu donosi, £ 

"ałymtegę) ~so' 

icielstwo Cały orzebleg gry wykazał, brakło natom'ast talentów pras 
slau zdrowia'ri i^jł* ;*-KVŁ r a*Sn y (;hI*c"wr'zVwSe:"uwldocwitona!"wy' w d ę s / w T " ' " " ^""'" *~S*^ 
± ! i i 2 l 2 T ! , ^o W.edn«a, jest bardw pował- lekowo doniero w d r u g ^ jej I Przechodząc -do opisów awtf; 

aa 

temi zgłoskami. Niedziełne 
berjapdacylne, wykłuczajace 

wsrełka przypadkowość. 
icez będące spi-ajwiedliwym 

odźwrerciadleniem sił obu dro­
żyn- zwycięstwo „Polonii" 
moralnym mistrzem Polaki, 
Róg. zacznie nową ere. ząpew. 
niaj^ca stołecznej piłce notnej l l w l l „ l 1 B ł 5 a u i 
r.alfczne jej z ..w«eku i urzędu ń i e drużyna 
stanowisko miedzy pozoatale-
mi ośrodkami tego^spórtu- p o 
też stołeczni mistrze poczynHi 
ostatnio tak kolosalne postępy, 
przfedewszystkiem w technicz­
nym opanowanHi gry, że nie u-
stępując, pod tym wzgledetn 
swoim kolegom kraKówskim, 
nrzewyższając zaś Ich bćz" 
H zglednie w sile fizycznej \ w y 
trzymałości — musieli nad 
wczorajszą drużyną .,Cracovjł" 
odnUeść walną wygraną. 

bez-

reedaej jakości 
Już w 12-ej minucie 

Jowiec Tupalski, mimo wylWe-
gu Pop'<ela z bramki, pakuje do 

Nie tfzeba jednak się łudzić. M ^ L ^ L , V * I * 5 £ K 
piorunem i zaostrza walkę bar ,«*, —-hmałmnie,. P o s . ^ i d z o m ć c z n i e . Gospodarze prą 
nieprzeparcie naprzód, goście 
pragną s'ę za wszelką cenę zre 
wanżować- Udaje ślę to dość 

-ze 
nafbścią -—hynajmniej 
da ona nieskończenie wiele nie 
skończenie poważnych wad i 
n^omagaó- Jest jednak obec-

o wyraźnej flzjonomfl. 
znajduiącej odiwierciadlenie w 
n^tnltokim wyrażeniu „Kraft: 
mansciiaft'*. 

,CraCovja" zaś po latAclize* J n ż "'£^1** "f"̂ *. 
nKu sławy znajduje się obSflniej-i. 
w stadjumj kiedy wielkie \4ftf- 5 f*j 
Wity,,jak al, p. Poznański, f p- " r a t 

Kota phi., ,M;ełech zastąpiono 
pracowitymi wyrobnikami. Kat 

zresztą przypadkowo w 19 mi 
nucie Ciszewskiemu, który po 
sytuacjP kornerowej strzela z 
prawego skrzydła lewą nogą 
Jedyna bramkę dla swych barw 

te tnie: 
anfcr 

wyd* 
sko w .Vptee z Pi 

dynalną wada tego zespołu^-s JJJJJj 
Cbuchrowatość pozostała. zą: 

dj1 ul(l|ia i ny. 

itfrm*k 

y * polowie. Worwsza bowiam M to druga-fej połowa .a^stałśjar- (Ciąg 

ritowis 
U di 

WARSZAWA, 31. III. 
'B. Zw. ?p. Zar- 22WX), 215110,— 
! Jl7w-
IB. Z'A-.Zicm. 750, 775. 
Cerata 800, B50r 840. 
Solc Potasowe 20650. Ą, • 
(irodzisk 280t», 2750-
Kilewski 1600. 1500, 1558. 

i Puls 1590, 1500. 
,Spiess 4200, '4100-
Słrctn 65000. 
Wild* 6rVi, 715, 70a 
Zgierz. 15500. ł 
Elektryczność 7500, 7300, 7400. 
Pol. Tow. El. 708, 726: 
Siła 1 Świat-o 2500, 2425-
Cbodor6*r 2OO0C, 18500. 19000. 
Crersk 288* 2T0O, 7Wb 
Cze^odce, 10000 i), U O O l i ^ , 

100003). 
r | Gosławice 5200, 5OO0-

Michałów 305o, 2950. 
Ostyowlte 5500. 
Tow- Faor. Cukro 17000, 16000, 

16)250. 
Frriey 3S00, 3550. 
Łazy 655. 630, 635-
Drzów P. i H- 1650, 1850-
WarSz- Tow. Kop. Weaia -

22000, 21500 1), 2 3 0 0 0 , -
21750 2-, aiBOa 23500 3), — 
25J300 4). 

Porska Naftą 2400, 2500, 2300* 
Pol. Przemysł Nat. 1—2 om. 

3700. . „ 
Nobd 1 - 5 em- 7100, 7150, -

7075, 6 em. 7075-
Lenartowicz 1—3 em. 750,*728, 

900, 4—5 em. 700, 750-
Cegielski 2400, 2350. 
Fitzner 36000 4)# 
LHpop 2900, 2760-
Modrzejów 43000 1), 45500, — 

43000 3), 51000, 49000 |S>. 
Norblhi 3100, 2800. ; 

Orthwein 2050, 2075. 1 
Ostrowieckie 45000, 42000-
Parowozy 1850, 1840. 
Rohn 1—3 em. 1900,1850, 4 em. 

1800- , 
Rudzki 1—4 em. 7150, 7100 ł) , 

7450, 7350, 7400 2), 7600, — 
7400, 7450 3), 7900, 7800, 7880. 
5 em- 7000, 6900-

Starachowice 15250, 1478& — 
Trzdrtiia 2900. 
Unja 23000, 2500c 
Ursus 1—2 em- 4700, 4580,4700, 

3 em- 4000, 4350. 
Zieleniewski 39000. 
Wulkan 19500-
Żyrardów 1725000,' 1700000. 
Borkowski 5800, 5975. 
JablKowscy 750, 800, 775-
Syndvkat Roi 9500, 9750. 
U e r b a t a l - 5 e m . 400, 425. 
Tkanlina 325-
Polbąl700. 
transport 1 Żegluga 1—6'aaa. 

7751 700, 7 em. 650, 6O0-
Cmielów 3J00. • 
Haberbusch 27000, 25500,3aJłTJ. 
Dźwignia 775, 

t t , ,Maie*.'.ki 3W00. 
amb'«ją. i.oj.-bard 2!)0O, 1950-

|Pustelnik 4900. 5100-
I Spirytus 95S0, 9408 2»t

tWmtr 
9^00. 9Ć00 4J.5). 

bramkę 
załamu; 
Natomiast 

z niezwykłą-
szyć swe ^wydeałwo. 
t '••..•V •-•• 

**ąoąie3-ei) 

fcsti 

file://-./yrato
file:///4ftf-


Wtorek 1 K v W * 1924 r. 

Za pół iroku będziemy mieli tylko 
rządowe fabryki tutunlu 0 

Rząd przystąpi do likwidacji fabryk prywitnych 
(Wywiad i gtn. dyrektorem ponst*owtgo monopolu tytoniowego 

Co prrmteste ifożyczka wło­
ska m«ju>polow1i:yt.mlol|w<rnu? 

pytamy gen. Byi- móiiupolu 
tuuniowego, |p. Usłwwskfcgo-

5 Pożyczka W cwóch trze 
:A\ częściach po H» iy dc ! kwi-

dacjl prywatnych fihryk lytu 
nlęwyeh- W nsjbl żs/.yel już 
dulach przystiuniMy Jo /-rei Ji/o-
wania tej likwidacji .Spcjalm 
rzeczoznawcy rofcpeozna 1 ada-
nie wartości urjudKeti te :luiv 
canych fabryk prywutnycl kto 

ipnrc m.esJęcy. 
w miarę postępu 
Vowych, będziei 
nuać prywatne 

re będą wykurfone . . . 
czam, »o ińamy Ąra-jy-o wykupu spłaty. Wprawdzie dlujj zagwa 
tylko urzad/oii ' ' --•---- • 

palnego ; ebra-
w tjeskie i za­

rządu, ustandtol-orp por :ądck; 
podpisów w \Vit :z:rste} k: ledze 
zrzeszenia- obefiu ącej hi ;torje 
rA dn. 17. 1- f.liKO. 

Postanowiono, Ir w pfzysz 
lym tygodniu ul a się 

delesacła do i. ?rezvdfenta 
Rzeczyn >si olltei 

Z prośbą o urt|ies£cz*nie 
plsu na plerCszETti m epscu 
poczem złożą Bsdpisy zaffąd 

o'ei<«to od 
cz-ln kowie-

Dalej :^nijr 
b- m wydawać orjgan za 
wv, zal'v erdimo zmlar 
tutu. dającego fi. fi. z:w 
możność spręjjysfej i S2 
deiyzji-

I'o raty ;crdz|łnrii «r>ra\ 
rla zirzM 
spraw ho; 
frto:«wr,e w 

u. 

W sop-łte 
zyderit Nz.ec 
adwokata L-etfcn 
wa, którj' 
nk terze 

Fach wschodni: li-
Posłuchanie \ o 

ylKo urzjui/i-n fei-lin-Jczi ych, . _ 
służących do fabrykacji; i: loto- \ |tK.m monopolu 
ry, budynki, sklaJy 1 t. d., nie 
podlegają wyknpówi-

— Praca szacu;ik*wa porwą 
IV tym c :asic 

pi ac s» ciut' 
y urńen cha-
fabryki, Mo-: 

rycb urządzenia fecuiiczn bel 
dą wełełone do lltniejącyc i tał 
bryk' rządowych. O/ęśei, nie 
nadające sto- dla failryk rado­
wych, będą s)nedane na 
s>;melc- tiedzieiuj tukże esyniii 
starania o zakup w drodz< do­
browolnej urnowy budyrków 
niektórych fabryk rrywatiych. 
I o wszystko —, wytarza n — 
potrwa k.4ka, ma :e około < nil© 
słecy. l'o tym czasie będzemy 
juz pananu wylicznytnl :ałel 
fabrykacji1 tytiui o\fej w pań­
stwie. 

— Czy fabry ;axłja rządowa 
wystarczy zupo # > na pt kry 
cte zapotrzebowana w pań 
stwier — pytam*' 

| - (Całkowici* wystateży. 
Mamy obecnie 9 fa )ryk r sado­
wych; których w yd ijność ndoe 
być powiększona o 100 pr «•> k 
powiększona pro lulają, v( rat z 
kuku nowonabytetnl fab yka 
mi prywatnemu,alkowie! > po­
kryją /;itK>tr7.ełjo\yarrie we 
wnętrzi 

A wilec Je-ltcie W bącu 
Wcteąceito roku ' Sal i prod jkcja 
,tytui iowa bedzifl opiet* rfono-
podem? 

— Frawdopod*błite Jui |W *-
st*trim k>Aartal« bitóaceg) ro­
ku.' . i 
— Chciałbym JOJ ize te porj szyć 
.icdini kwcstję, iMar owicie sprał 
\\\ warunków ^ ic: ąsrniętt i po­
życzki tytuniowl j, 1 z-wła ircza 
t z w. funduszu rc cerwo' rego-
Zdaniem ntektóry< h paąstwo 

p. St. Ostro wsKlm-Be^«) 
wzb?t6 na siebie zobowiązanie 
P(H1\\6,JIICKI> ponłekąd oprocen­
towana i»>życzki Termin ill-
Ictni ważności umowy wobec 
możliwości umorzenia dluiiu W 
l(ł-o li.b li-letnitn okresie cza­
su oddaK nas podobno, w zbyt­
nia z;:lc/iiość co do dostam su-
rmyca-

- Krytyka tej o t t e i umo­
wy odpowiedział^, dyrek­
tor — jest zupełnie bezzasadna. 
I'undus7. rezerwowy nie Jest 
żadr.em oprocenioWinletn dłu-
Kii'. stanowi tylko I gwarancję 

rantoA-aiiy jest całym niająt-
pansrtwowego-

Majątek ten w razie katakli­
zmu wojennetro ma korzystać t 
prawa eksterytorjalnoścl przez 
wywjeszehle na nłm flagi'wło­
skiej- jOwarancJa podobna' — 
jak 'wiemy z dojSwiadczen (wo­
jennych — może sife -okazać zu­
pełnie problematyczna. Od te­
go wta&nie mę chronić rząd 
włoski gwarancja funduszu re­
zerwowego. Fundusz' rezerwo­
wy będzie umieszczony w 
Rzymie, ale będriei stanowił 
własność rządu polskiego-1 Po 
10 latach fundusz ten może do­
sięgnąć połowy całego długu, a 
wtedy rząd polski moicL '°t 
świadczyć, że oddaje ten 
dusz na spłatę reszty dti 

— Nie przesądza to c*lz 
ścle o sprawie zobowiązań 
sklch względem dostawców 
włoskich, które to zobowi; 
nia •lYedług umowy, mają trwać 
pełnych lat 20- Zaznaczam: jed 
nak, że te zobowiązania w| nł-, 
czem nie krępują połsklego 
monoplu państwowego, bo do­
stawcy włoscy zobowiązani są 
dostarczać surowca po 
konkurencyjnych i t to nletyJko 
włosk^esro ,lecz : 
we ;*SżeBach moflrwy<?|(i gatun 
kachY Całość . , . 
zaz.naciarriijfewcze r,az —IrJMją 
dosterćżać'•wfósl, Wrada I Pec-
chioli po .cenkćli kbiikufrirtcyj-
nych, to znaczy, że te d 
które będą oddątifr w 
postęiJćfwaniir ofertowego, tott-
dyl nas iy**o będą obowiizy. 
Iwaly, jcteU surowce nie będą 
an1 gorsze, ani droższe od lite­
rowanych przez innych, konku­
rentów. 

zależność od dostawców włos­
kich, lecz raczej pewne wy wza-
iemnjcnic się dfa czynnlkójw go­
spodarczych •włoskich przez 
przyznanie pierwszeństwa w 
dostawach. I to stanowi jedyną 
korzyść, Jaką osiągnęły czyn­
niki prywatne włoskie przy za­
warciu naszej umowy. 

Kryzys oficerskiej kwestii mieszkaniowe) 
Tragedia hotelowa 

Ofiarny czyn wdowy 
WARSZAWA, 31. III. i 

Swego czasu „Express" alar­
mował opłnję publiczną o wy­
gaśnięciu prawa, zgodnie z któ-
rem oficerowie zajmowali kwa­
tery w hotelach. 

Prawo to właśnie obowiązu­
je do dnia I kwietnia b- r. 

Od 
Jbim wlec 

kilkuset oficerów, zamieszka-

Z estrady kabaretu do własnych 
pałaców 

Warszawa ujrzy mlljarderk*; dolarowa, 
polką o fantastyczne] przeszłości. 

(TeMooMi od WISJIMRO koresnondaiUa). 

— Jak widzimy zatero, 
Jest to żadna obciążająca 

»' 

nie 
nas 

ron aclzłią i nierogacizną 
3 ui rialc7um rlann 1 

Handlujący 
radzili wl dalszym ciągu 

Za?rossą p. J *r siyde rtts do ps^pisii w swe| Ksl««xc 
WARSZAWA] 31. I i i , 

VV U-im dniu 
nia, ztrodnie z 

lichv 

i p i »ą administracji 
na Kresach 

herza 
wy^tępjowal v 
rzd':zczna\Cc; 

; l 
Cyklon w 

nv(|h /'ITII/; 
Honosza z 

frano tam nap-ji 
' tolkjf • fa>j..y 

Zarządzona , I 
składka na biedne dzted. 

którtmi opiekuje się komitet Z 
p prezydentowa Wojciechow­
ska na czele, -przyniosła! 524 
rrtiljcnymk- l ! j . ' 

Pozatem w związku, z refera­
tem posła Wartalskiego upowa­
żniono.zarząd do ) 
zakupu 25 akcy) Banku Poł-

' skieco, 
a n&dto członkowie zrzeszenia 
złożyli pieniądze na zakup 18 
akc-yj,'stanowiących łączną wła 
MIOŚĆ osobistą. 

Mocą wylwrów z drobnerrtS 
vodo- ! odchyleniami utrzymano dawJią 

Rozgłośna w, Stanach Zje­
dnoczonych niesłychanie ambi­
tna polka r> Hanna Walcka. któ 
rej ., [ 
fantastyczna karlara tyckmą 

wzbudziła tyle zawiści Wsrod 
najpiękniejszych onlcwiasł całe­
go świata, jedzie do Euroby. 

Kto wie, czy fiSe zawita l do 
rodzimei Warszawy, aby pono­
wić zabiegł o uzyskanie pola do 
popteów operowych-

Świadczą o tent Pletyle zna­
ki na niebie i ziemi, He pewien 

tajemniczy wysłaniec!, 
który przed kilku dniami baw'1 
w Warszawie, padając tu dy­
skretnie grunt. 

Kim Jest pani Walcka -+- za­
pyta niejedna' zaintrygowana 
naszym wstępem czytelniczka. 

Doprawdy, cala bajka, przy-
]K>minająca coś nie coś 

historie Koochtttka. 
a o tyle, różna od niej, iż praw­
dziwa. Bo czyż ni«" Kopchafc-
kiem była przed Jakiemiś 10— 
11 laty ta ubogo ubrana dziew­
czyna, na którą nie zwracano 
uwagi 1 nie zachwycano się by­
najmniej jej urodą-
. A tymczasem młodociana a 
deptka sztuki 

cała dussa rwała tł* 
na scenę- Zrażona w swych a-
spiracjach, zwraca się •*/ \slcj 
runku lekkiej Muzy I poartana-
wfe pTobować szczęścia w szan 
tanie. 

Lecz 1 tu głos je) nfe budzi 
zachwytu, jak o tent świadczy­
ły między innem! jej popisy 

w ówcteaaeni ^Aduariuat" 
warszawsktem- Wśród gwiazd 
tmglowych świeciła nikłym bla 
iskicin, traktowana przez d; 
cję jako ponętna ozdobą 
dy, g&ltt w, owym —-
przyznawano jej w 
wdzięk rtemały. 

Takie zapoznanie , _ . 
przebrało miarę cierpliwości, 
dyszącej tądtą słcwy Bî wią-
styj wipc zrywa t kabarewm i 

prnrntwilt 
poprzez fale oceanu na drugą 
półkulę. 

Los zawiódł ją do jakiegoś 
podrzędnego kabaretu, gdzfe 
późni je poważnego 

ntiśterCoclirana- Ten zapatrzył 
się w piękne oczy p. Hai|ny z 
takiem nieopanniętanlem, iż stra 
sił nletylko serce, ale i'głowę-

Jak tam było z sercem cza-
rownej śpiewaczki, h stor ja mil­
czy. Z i«wnością nie straciła 
zato głowy i krótko, lecz tre-
śorwic oświadczyła, że drwa 
cjo Jej pokoju wiedzie przez oł 
tarz. I rozkochany * 

starszy pan zdecydował sie 
na eskapadę ołtarzową 

Ale niedługo cieszył się 
szczęściem matżeńskiem: oto 
t*s postawił na drodze Ich ży­
cia groźnego rywala w osób te 
utiUardara MaroMa Mac Cor-

mlcka. 
właściciela olbrzymich wytwór 
ni rraszyn rolniczych. 

Mimo 60 lat, mino żony i kil­
korga dzieci Mc Cormlck zapa­
łał do pięknej Hanny najpło-
mienniejszą miłością, a ta ]l tym 
,razem nie zaMmĄMt sie dłu­
go- Wzgardziła mfljoneitm i 
•wybrała nrtjardera. 

W rezułtacte skandal «a całą 
Ameijykę- Pani .Hanna 

wystaotta o rotWod, 
ł>."Mac Cormick zażądał rów­
nież tozwodtt. ' ] 

Co]więcej rozkochany ame-
rykanfn .postanowił sW odmło­
dzić- Słowem nowa- sensacja a-
merylcaAsKa. 

Mjljarder błyskawicznie 
mknie do Europy I rn 

poddaje sie modnal ooeracl 
profesora Steinacha- Wraca, — 
jak twierdzi — oantlodzdny | 
•wnet następuje ślub. 

A wówczas w p. Hannie bu­
dzą się aspiracje operowe-
• Nfouy mąż kupuje awej mał-
•jtó&ce 

łych w hotelach warszawskicli, 
a kilka tysięcy. 

Jeżeli chodzi o wszystkie mia­
sta Rzeczypospolitej — ma o-
puśclć dotychczasowe swe kwa 
tery, bądź placie za nic czynsz 
na równi z pozostałymi loka­
torami hotelowymi- Niema o 
tern mowy, aby ci wszyscy ofi­
cerowie znaleźli odpowiednie 
— zresztą jaknajskromniejsze 
pomieszczenie 

w rsaadMcb rządowych. 
czy nawet na mieście. 

Z drugiej strony chyba na 
peicach można wyliczyć tych 
oficerów, którzy są w stanie 

opłacić czynsz hotelowy 
to swych środków 

Przcc etna gaża oficerska w 
Warszawie waha się około 500 
milj. mk. miesięcznic, na pro­
wincji znacznie mniej — komor 
nc zaś w hotelach w wielu 'wy­
padkach 

przekracza miliardy-
-lak widać z powyższego po­

bieżnego zestawienia — otrzy­
mywana przez oficerów siaża 
nie jest w żadnym stosunku do 
czynszu A hotelach, z czego 
już prosty wnh.-sek: I 

Oficerowie „ewakuowana" z 
hotelów, mogą się znaleźć 

poprostu na ulicy. 
Jak dotąd — znane są wy­

padki zamieszkiwania oficerów 
w łazienkach, na poddaszach, 
br, n?wet na dworcach kolejo­

wych. 
Niema tu czego ukrywać- Naj­

gorszym wstydem Jest wstyd 
fclszywy- Trzeba więc mieć 
odwagę powedzieć wreszcie 
głośno to, o czem się mówi dziś 
no cichu-

W jednym ze szpitali wojsko­
wych leży 

żona wyższego wokkoww. 
która nabawiła się przewlekłej 
na tle gruźlicy choroby, wsku­
tek dłuższego przemieszkiwa­
nia na zimnem poddaszu 
w bezlitośnie przykrych wa­

runkach sinitaraych-
Takich i temu podobnych, >wy 

padków, trzymanych, nie wie­
dząc czemu. 

bo 

anifi 

s(a-
â ô vi 
ybkioj 

,-ozua-
zereK 
alając 

listt; /.arządu. Wybrano -więc 
na prezesa p- Julj- Nikoniuka, 
na wiceprezesa p. Longina La­
tawca, na członkńw: Teof- Mro 
c;:ka. Leona Włodarczyka, J| 
Oizar.ka. Wł- Żelazko, Szyml 
Slk\ tka, F.dw- Trzaskę-

teatr na Champs Clyas* w Pa^ 

pełna temperamentu 
wianka znajduje się V 

l̂ pjiWlcKle] -JWferw w. 

łn wróżyć' nawet po­
le, bo jeżeli me oczaruje 

>w swych śpiewem, olśni 
ich * pewnością brzękiem dola­
rów | blaskiem klejnotów-

w tajemnicy, 
nalkzyć można, u,.-. i 
liku. 

Jest to niewi\ti>l̂ \ iC 
bezlitosna tragedi;i w 
v. a, smutna tragedjd 
I )z,eje się to 
wbrew pragmatyce oficerskiej 
wbrcA prawom i obowią/k 
oficera, /godnie / któremi 
daniem rzadn i spoieczenstwb 
jest dostarczenie zawodowymi 
wojskowym kwater, odpowy­
dających ich stanowisku i pre-
stjgc'owi. | t 

bprawiedllwość każe wy 
zi ać. że zarówno rząd jak 'i 
społeczeństwo, obowiązki sw|e 
w tym względzie 

, lekceważą I zadań swvch 
I nic doceniała 

Rząd nie daie mieszkali i j< 
drocześnie stawia <yficeró'w 
położeniu bez wyjścia, kładzlś 
bowiem nacisk rfa opuszczeń^ 
kwater hotelowych. 
'/. kolei społeczeństwo 

odbiegło daleko 
(id swych nastrojów... imwied; 
my / okresu, kiedy to bolsz( 
••• ic\r hyl pod Wai-s7awą. 

Stosimek iov<» w/ględem lio-
liiczek' su ego wolska charakte 
ryzuje rezultat! odezwy konten-
darrta miasta, iniblikowaiiej w 
prasie I 

apelniacel do <ibvwatefl 
w sprawie przydzielenia miesz­
kań dla mogących znaleźć 
sję bez dachu oficerów. 

W odpowiedzi bowiem na tę 
odezwę- otrzymano jedno, ledy 
ne-zgłoszenid od . 

nlezamużnel wdowv, 
która wyraziła zgal^na odstj 
pienie pokoiku z Nczby dwócp 
przez n:« /ąmieszkrwanych-

Jakże szlachetnym czyneti 
stał się ów odruch wdowy i ja' 
że wyolbrzymia to abstynenci •„ 
obojętność i brak dobrej/w( II 
społeczeństwa, jełeil chodzi o 
jego pomoc wojsku w czasaqh 
pokojowych. 

Wszystko to jest przykre 
snnitne, doprawdy, bardzb smu­
tne! 

Pierwsza 4łsta awansów oficerskich 
ztstala podpisana przez pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Jak się dowiadujemy.- w dn^ 

wciorajszyrn p. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał pierwszą 
listę awansów oficerskich. 

Usta ta. oczekiwano od czte 
Irech-Jat. zawiera dwa systemy 
awansów: ze starszeństwa 1 ^ 
wyboru- Obejmuje ona kilka­

set nazwisk oficerów zi wsz '-
stkich korpusów osdbcwych 

Awanse obowiązuj^ wstc 
od I-go lipca 1923 r- Ńatom^ tt 
nowe gaże oficerskie, zwiaz t 
ne ze zmianą rangi, Uczą się < o 
p'*ro od dn. 1-gso kwietnia b. 

Poseł Thufiirtt o 
polsko-wl 

RZYM (PAT). Dzisiejszy Mól 
..Messagero"-' publikuje obszer- Wło 
uy v\ywiad z posłem Thugut-
tein o stosunkach polsko • wl>>-
skich. 

W wywiadzie tym poseł Thu-
gutt podkreśU -wdzięczność na­
rodu polskiego za nlejednokrst-
ne dowody realnej 
Wioch dla; Polski-

tosunkacli 
!ch. 
ićozblttenhi Polski z 

haml, poseł Thugott pod-
że przyjaźń polsko-wło-

oparta n"«tylko ra 

S P O R T " 
Pchn!a — tracona 4r 

(Dag dalszy) 
iTragiczM sytuacja i Ci tFzej gracze, a z napal n 

pod bramką gości mnożą' się z Hamburger - są bohatorar \\ 
zatrwaiiuaca szvbko«c:a- Co< wczorajszego zwycięstw t 
c S I r t o f c a S u t S p e ^ S r n i d potrafił zgas>ćzupełn Ą 
nego BHnktu w ostatnim m o- najlepszego bezsprzeorte gr i 
meucie- Przewaga Jednak go-1 f™ ^Cn^> ~ Szperlingłji 
spadarzy jest zbyt wielka: 25 Czajkowski doskonale para 

W u t a przynosi trzecią bram-zpwął finezyjne nieraz akcjt 
kę. strzelona przez Emchowi- Kałuży, Loth zabłysnął' peH* 
cza. wreszcSi w 3 mjnuty pól- s w eso mezwyklego talentu 
miej Tupalskt uzyskuje ostatni naprawdę eniropejskm style 
jpwtkt głową z doskonałego do- »ry, wreszcie Hamburger. J4J4 
środkowania Zantmana 

Pod koniec krakowianie pra-
lenlach an^minńńL •)« »ną s*C zreKabilitować. Akcja teniącn przeszłość ale ̂  Muigy ^ ioćluk m ^g^.aUtt. 

żaden dotąd z graczy polskie 
potrafił zaćmić gwiazdę ni 
iwycięzonej obrony krakow 

wspólności obecnych. In-
tertsów, przyczem wyUctyt 
szereg możliwości w 

przyjeini stosunltów handlowych/ 

EPPfZI 

rtn, ze 

rzą. 
I. 

b- m. i- Pre-' ku •,. toczącemi s!, r: Jin!. 
iroitc; hrzywil .lii naradaip! nai'-yei>rKaiti7acJą 

J'"; :ii'iiistraćji na kresach, i 
l'r, Sprawa, ta, jak się d< 

, . , , , , , u floMify, byta przedmiotem 
spraw admnisff-acjyjnychjnakjre ostatniego posadzenia 

. tu politycznego tntaistró 
stoi $? pwisjz 

Z DZISIEJSZEJ !W' 9 

Zniesienie podsekret 
PARYŻ (PAT)- Rada minf-

irtrów uchwaliła zniesienie 
wsz>~stkich podsekretariatów 
stanu 
no 

h Zicd loczo-1 czem dwóch irfHtcjantów 
if)-dpmów. [to, a trzeciego ciężko zraiij 

doko- j Prezydent M|waM| z; 
na posti runękltow af tekst 

:\fskiej ' przy-lwej. 

JIU- Jedyny wyjątek uą^ynio-
dla podsekretarjatu stanu 

jatftw st 
dla spraw lofnictwa, 
du na szczególną don' 
go resortu z punktu 
interesu narodowego. 

retttecW'rogu.rdWp^. trzech! Z «raczy . f ™Wft»g% 
°iaśńiAHVch nrzez o- strzowską techniką pjlki. oos«i 
Trlh^tnlriftrriild wowaną u akowskiego 1 Ki 
j T l t o n a d ^ o l i l ! " toży- o r af doskonałą grą Szp< i 
tofc^&acnowlcz) "W^3 ' P»'eknemi takctoigan 
wnej s z S y w k a - 0 i n t ł a m o ż n a b y t o « w * » W 
bramki l końcowy 

»vs 

Mac Donald l 
Ligi Min 

BERŁFN. 30. 3- (PAT). MVos-
słsche Zeitung" zapewnia- że 
wrześniowa sesja ogólnego 
zgromadzenia Ligi Narodów be 
dzie miała w tym roku szćze-
góInNśtzy charaktar, gdył w#-

X\' 

illnl na 
lów 

dług otrzymanych z 
wiadomości, nfetylko 
nald, lecz także M 
mlerzają wziąć 
dział w obradach 
ni» 

W 
\ , 

Tzerywa grę. 
djô  oceny gra-

ewseystkiem należy 
*a. 
ale 

słabego 
byłi gracze lep* i 

jednak stali na 
naprawdę . a-klaso-

waĆ wyjątkowo stabąr łomy 
Popiela, „hiszpańskie" polów 
nie na Orabówskiego przej 
Fryca i Chruścińskiego' dziv 
ną aneimczność .napadu jak 
całości, oraz nieprawdopodl 
ale bogaty dobór ordynarns 
słów i wyzwisk, używąns 
przez gentlemanów krakow| 
sklch bez żenady i ad libitui 
Tolerowanie tego rodzaju z 

rać zanahzowa^ Kto naj-
przyczynfl slv do ZAyy-

to wymień c należy 
napadn, Saalda w po* 

CtafkowskiaRO w ołtro-
iLodn 

Joili-jednak, chowania się poczytujemy «i 
największą usterkę wczorajsi 
go sędziego p- Mandla, któr 
pozatem wywiązał się ze sw< 

f > zadania zupełnie poprawHh 
M^z, obserwowało pr?es««| 

4000 osób-* 
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Wtorek 1 jkwłetmTa 1924 r-

pdrMszjymy z posad ziemię -- a skarb 
] 7 nasz uzdrowimy 
Polak bowiem, o<Jy czeflo zaprawie - nie masz dlari 

f przeszkód 
AKcJa Towarzystwa Przyjaciół Skarbu Partstwa 

dzic 
w.ście 

krvt> 
,i;ii« III 
ll.»l/| 

fCKC ' 

niedoli 

M 

I" ibnh.v.y 

Mn>V 
^ow.il !'[ 

o r/K'<J 
h i l u o 

podłogi 
Kiesie 

przelełe 
ze swefco 
ic wyżyn 

Z dubeltówki 
Trzy strzały -^ trzy trupy 

Zrujnowany przez nieszczęśliwa grą na giełdzie, 
flnansista morduje żoną, dziecko I odbiera sobie]życe 

i/Of 
tu 
,t-m 

I o\v-
/Icst 

miary. ;ilc 
)n'iflki|. g d y 
In, jego po-

zaciśnie 
atykrutuioiszą 

lest wlłaśflle polak 

Ikrfw.' 
tniełiia i ży-
szlachcrnc-

•yzrmi. Itajhfc silę oby-
w najezysfezem słowa 

da ofhijrc 
ciai slegi! 
KO patrjo| 
•A-atcican 
tego znaibzeniu 

Tallin _ 
Trzeba tylko u nieć doń prze 

móvi<3, \'zbudzi* w nim wiarę, 
tchnąć] weń orut lic, a nade 
wsz-ysikc ''zjedna : jego 

zaufanie do zi mierzonych 
poczy nrt. • 

Ter:? i okonaJI swego czasu 
nasi współcześni wodzowie w 
walce b rjicpodlei fość — to sa­
mo ceihi Je prem eita Grabskie­
go w toa ce o sa latjc skarbu. 

Zaufani", bowinn szerokich 
mas d^jzimierzei sanacyjnych 
mltilstm ' 3rabskli KO, jego nie­
złomne] iróerze i 

w nmei !e I orz szły dobro-
| | | y t pails wa — 

nalelyilwłasnie przypisać! ze 
mimo iowszeehi ej Wedy, idea 
samrmkrcia sl • dla dobra 
skarbu p tacza < oraz szersze 

okręgi I cc raz bariziej 
piface onvUora roz­

miary-

m 

lak Polska dłuifa i szeroka" 
wszędzilę rozbrzmiewa dziś mo 
ca my głos-

Sauil uzdrowimy nasz* fi­
nanse- sami damy sobie 
rade. Polska nie lest że-

braczka. 
Krzepnie więc otucha i potęż­
nieje wiara w swe własne siły-

Niemała w t en i będzie zasłu­
ga 

To w- przvlsclół skarbu pań­
stwa. 

którego celem jest powołanie 
całe-go społeczeństwa do żywej 
akcji w ugruntowaniu i w osią­
gnięciu- najpomyślnicjszego sta­
nu skarbu państwa-

Obowiązek jaknfijdalej posu­
nie ty ofiarność! w okresie sa­
nacyjnym skarbu, stałe współ­
działanie z władzami w zakre­
sie' należytego spełniania obo­
wiązków obywateli na rzecz 
skarbu i podejmowanie inicja­
tywy w kierunku 

zwiększenia iródef dochodów 
skarbowycl 

oto najdonioślejsze zadania to-
w-rrzyslwa. ogniskującego już 
dziś, najwybitniejszych przed-
•stawjcieli nauki, polityki i nie 
Ikznyćh uspołecznionych i eto-
Jąeych na gruncie państwo 
wym, powszechnii szanowa­
ni eh naszych finansistów 

su i n*e bierze udziału w 
braey Tow. przyLicIół skat* 

i bu państwa 
.lest to jeszcze jeden dowód, 

jak dzisiejsza nasza bankowość 
r.to; daleko od pańslw.i. 

; lak mu lest o!ka I WTOKU 
Sa to rzeczy wręcz iric do x̂>: 
myślenia w zadnim kraju. 

l>oł)ry BÓK da,*że państwo, 
dzlckl poparciu laknaiszeij-

szego ogółu. 
w\jdzic / w y c ę s k o /. wt\lk( "o 
sanacje swych stosunków 
spo\tnrc7.vch i finansowych 
wówczas przyjdzie czas na ka-
płalę pi<;kiiem ,/a nadobne I 

Pamiętać o tein będzie olpo-
v. irykiem nas wszystkich-

Lokatorów domu Nr. 6 przy 
ulicy de Sćvres w Paryżu obu­
dzi! o godzinie (>-ej rano hałas, 
przypominający gwałtowno 
trzaśniecie brama. WyhiegH na 
schody, ale uspokoił ich nie-
/w I01-/11 c iKirtjcr. ze to tylko 

! wypadek z samochodem. I 
, I yuiczasern. drzwi od miesz-l 
i kania i.iinnsisty Fournler I 

otworzyły sle raptownie 
i na schodach ukazała się słu-

1 żącn w bieliznle, wzywająca 
] przeraźliwym krzykiem pomo-

Sąsiedzi, /. /amcszkalym w 
I tym samym domu. lekarzem na 
.czele, pośpieszyli do lokalu mai 
j/onkó,v (-"ournior- W pr/odpo-
|koj;t, na progu drzwil prowadzą 
cych do sypialni. 

Ittała twarzą ku oodtodw ] Prefekt policji w towkrzyst 
żona finansisty- Lekarz s p ó j - l s c k r c t a r z a ' k , ( S r / v ' M W 
rzawszy jej w oczy, stwierdził ] przebieg traa^ffl 

i 

go, 
Gros jednak świata bankowe 

eros nasze) flnaijslery — 
Jak dotąd — nie zgłosiło akce-

Ftmki 
towali 
podejr: 
8X> Mo; 
przyb 
nich-
stwo 
której 
czyć. 

dwal pierścionki na każfy 
Wlec 

t psuj* cudze monogramy 

RcbotnJ!; rosykskl 5on? zgfodu 
ped butę n i batogiem 

kornls^rzy bolszewickich 
Nowe płpgi dręczą biedną lud I nie pod rządami bolszewicltte-

ajronjc 
W głębi* korytarza natknięto 

się na trup Foumwra. Zabity 
miał czoło zgruchotane. Z za­
krwawionej rany 

wypadł n o i i . 
obryzgując podloffę, śctanę 
meble- Ołowa phriyłfa się 
kałuży krwi. Obok leżało na­
rzędzi© mordu — dubeltówka. 

NMc dość na tern W czasite 
oględzin mieszkania przez poli­
cje, znaleziono w sypialni, na 
łóżku matki — 

martwa coraczke 
hournicrów, 6-letnią. Francis//-
ke. Dziewczynka otrzymała ku 
lę w serce. iSmlerć musiała na­
stąpić w mgnieniu oka. 

Po upływie kilkunastu minut 
zjatyll aie na młajscu wypadku 

tiość rosyjską, klóra pod rzą­
dami sowietów napróżno ocze­
kuje polepszenia swej doli- | 

Nie minęła jeszcze sroga żł-
tem sroższa, że z po îvódu ma, 

niewystarczak-

Między innemi Md kartusze I pdHcii anesz-i 
lińsku ilafzoAlecknił' 

osot tv!ika, niejakie 
nbesser 1. niedawno 

jib z Kresów wschód-
(leziono p x y nim mno*, . . , 
luterji, z pochodzenia j pocięte łańcuszki złote. 
je umie pę «rytłoma- j 

enbesser 
miał przy sobie 20 pierścion­
ków damskich i męskich, wir^fl 
rtfch jeden'z literami „M, R'* i 
data ..2—IX—IV', drugi — z 

(•łmMłosramem ,M. J", Otta trzy 

Pirzepralszam1, afe musze umrzeć 
za parą sekund -

iileszczH rai przepraszam ?a ktasotl 
Niesrwhrkły wyp tdek zdarzył 

słe w rjudapeszcii, Do pewne­
go chorego a dwoi ata został za 
wezwaiy lekar u dr- ^yg-

: munt \1 i tae . U< hodził on za 
\znikońi|te^o pralfyka, który 
stawiał jni^omylne 

wadliwych-

cych 
środków komuffl'kacymychj 

nie można było dostawić. v7tnla 
ani drzewa na opa{ — a oto 
zjawił się .' 

Kłód, 
nawiedzający stale w okresie 
wiosennym prowincje głębo­
kiej Rosji. 

Na tle niedostatków aprowi-
zaiyjnych i gospodarczego bez 
ładu wybuchł strajk robotni­
ków na Uralu-

Wszystkie tamtejsze fabryk* 
stanęły. Nie rotno^la nawet b-
sobista interwencja ludowego 
kojii^arza Kallnina-

KÓbołnjcy dcma«ają się nało­
ży tej orgairjiacjl; pracy, odbn-
do\vy przemysłu i zim|nych 
v anmkóiy utrzyniąnfa- 1 

Nie wystarczają «n 
bofna obłerolce*boiszewfcłde 

I ciąsrła złuda, Iz będz'e lepiej, 
podczas, gdy w Istocie stosuti 
ki pogarszają się z tygodnia na 

Kczet»J ti­

pi ordu 7. 
ąc Ś1.1., 

z najdrobnłejszcmi 
mi-

Fournler dokona! 
zimna krwlq- Nie biM; 
cych, wstał, nałożytjszlaf.oA. 
wyszedł do sąsiednie y|ł pokotu, 
uzbro:! się w dubclto 1 
knąf na żonę Koblei, v 

oto podelrzewalac ; i^adzlJ'. 
podniosła się z łóżka I otwc .-
ła drz-wi od koryta ja Nu 'e 
padł strzał. 1 

Zamordowawszy żłaci Four­
nler wbiegł do sypia Hi i strze­
li! do fóreczJ(i. Naste ^ o v > 
szedł na korytarz, Zi uertlł łu 
dunek i przyłozywsjr] 

Kłowe do uu> 
pociągnął za cyngiel] 

Śledztwo ustnliło, zp nwriler-
ca stracił na glctdz^ olbrzy­
mie sumy. 

Porady praktyczne 

W ci ł s ie badinia chorego 
zrobiło i(ę łiaffle li karzowi sła­
bo..- Chwycił się ; a puls i s<a 
bym głosem przer iów»ł do ze-
branyĄnT r 

djagnozy-

Darujcie mi państwo, ten kło­
pot, który wam sprawie — 

umrę za kttlfa sekuad. 
Istotnie, były to jego ostatnie 

słowa-
Świetny lekarz, skłonił gło­

wę na poręczy krzesła i sko­
nał 
Przeprowadzona sekcja zwłok 
wykazała dłitgotrwafą chorobę 
serca. 

ml. 
To nic, że dziesiątki czy na­

wet setkf rodzin ginie 
w najczarniejszej nędzy, 

że ogół robotniczy żyje •* wa­
mi kach nieludzkich i nie jest w 
starto zarobić na najnędznlej-
sze utrzymanie — skoro utrzy­
muje się system komunistycz­
ny doliry może dla kom&sarzy, 
ale najzgubntejszy w skutkach 
dla pracującej ludności, 

Równocześnie z wrzeniem 
między rzeszami roborniczamf 
na Uralu, dochodzą wiadomo­
ści 

o kiesce Kłodowej 
wśród ludności guberni Om-
skicj- . 

Celem podniesienia waluty 
só\-1eckiej eksportuje Sie ziRÓ-
sji środki lYKtiam, tymcia-
sem wtasna ładńość tanejfiOa 
du. pozostawiona sama sonie 
i btŁnadzie* na ! Jakąkolwiek 
pomec 

Cóż a teco> że umrze « rIMht 
kilka esy kilkanaście ty&Łct? 
chłopów ii robotMKdw, a dzieci 
nabawią się chorób nieuleccaj-
nycli? Ij 

Z takiemi drobnostkami nie II-

CZEOO PRAONA RÓŻE? 
Wobec kitku zapytań w spra 

wie pokojowej hodowli róż, 
7. wróciliśmy się do wybitnego 
fachowca, który raczył skreślić 
te kilkadziesiąt wierszy dla 
Czytelniczek „Expressu Poran-
neKo". 

— W początkach kwietnia 
naima Się łopatą darninę w 
ks adraty jednakowej wielko­
ści, grube na mniej więcej , 5 
cei.tymetrów. Następnie kawał 
ki te pokrywa sfe cienką war­
stwą nawozu krowieeo, posypu 

je (iość obficie spros^łowam m 
węglem drzewnym, u 1 larfa k <-
ne na drutrie w pinun 1 ę wyt 0-
ITości około 1 i pol n 1 tra i po­
zostawia w spokoju na dwa 
i;:jesiące-

Przed użydent odr mje się 
cdpowłedniej wielkoś bryłę 1 
po starannem skrusz* (u 1 .wy­
mieszaniu, napełnia s donky.-
ki. I 

Przygotowana w td 1 spoaob 
ziemia nadaje się dosU małe nie 
tylko pod róże, ale i di 1 wszyst 
k;tii roślin podzwrotnikowych. 

tydzień, i nigdy, w iiaicićmnre^-j c/.ą się bolszewicy I ppętant 
szych czasach carskich, nie by-<minią po-M^zechnego znliśzcee-
ło takiego lekceważenia i pio- nia, pragną w podobny spoaob 
młatania człowiekiem, jak obec imeześl iwić cały świat 

Wiedzą sasi^Jzi na czyim 
koniu PJotruś sieefó 

j Piajk Borkowski, syn gosi 
darzą ze v\'si Trzepowo po 
Płońskiem, przyprowadź!! d 
zagrody ojcowskiej trzy konik 

Wszystko byłoby jaknajl 
piej. gdyby nie niedyskretni są 
siedzi, którzy zaczęli coś szep^ 

tać ' o pochodzeniu zwierząt. 
Wyświetlaniem tajemnicy zaję­
ła się połfcJa, a Pletrek, nie cze­
kając na wyrHkl dochodzeń, O-
puścił cichaczem rodzinną wte" 
skę i więcej się nie pokazał-

Za czasów naszych matek nie 
było kłopota z wyborem kolo­
rów- BiondynU, z eóry byty 
skażam na nleóleskość, przez 
cale życie, a brunetki wzdy­
chały do zakasanej barwy czer 
wonel (żeby wyglądać jak cy­
ganku; Ale W o tĄ srodze 
wzbroMone; r*T* wyzywająca 
ta barwa by/a przeznaczona 
dla kobiet, o których hrtnienm 
przyzwoita paniienka wiedzieć 
nic była powinna. 

Skoro tylko stwierdzono płeć 
niemowlęcia, chłopca spowija­
no we watażki niebieskie, 
dziewczynkę zaś w różowe. I 
tek aż do ślubu, po którym 
młoda matrona nosiła rzeczy 
popielate i cranatowe aż do lat 
40-tu; wtedy srroziU jej Już suk 
nia i godnego noletu, poczem 
zaś nakładała suknie czarna, w 
które) trwała aż do grobowej 
deski- Barwa żółta była kolo­
rem warjatow; noszenie a ś su-
łrieo sJAinyctt, mdych, hjb ma-
lłnowycn było wyśmiewane Ja­
ko kolory wulgarnego stnaku. 

Przepisy by ły proste i -wyraź 
ne. A dziś! Podlotki figurują w 
sukniach czarnych jak graba­
rze, memowieta siedzą w tół-

iralczą* 

WoiW 
błota, 

barwa 

Barwy *f 
tych sukienkach (p 
nych dawniej dla w krjatow), 
panny z najlepszych i Mnów n> 
b!erają się Jak torreat iry. 

Zatem istne szalone kółte nti 
beznieczenstwo lub im tort h o r 
towy cytryn I pomarai ca — km 
lor rudy.I trawiasty 
pierwszeństwo od lat 
du czyłt od wojny 
(od pterwsaeao tangol 

Na ulice wymyślono] 
urbanistyczne: barwł 
chodników' murów - I 
deszczu Jesiennego i 11 esprzajU 
niego śniegu. 

Moda wiosenona w t 'ra roku 
nie multowała spedaln t Jedne­
go koloru- Szary bi « e o w y , 
zielony i odwieczny rraoato-
wy na ulicę. 

Na lato kolor różow: i' itfe tf1 

żywauy od czasów ni •pamięt­
nych — w różnych ot Jerriacb 
vieux rosę. frałse. blafo różo­
wy. 
Najbardziej wiosenie ii 'radoś­

nie wyglądają jednak elegantki 
w kombinacjach czarnp - bia­
łych, przypominającymi po­
grzeb pierwszej klasy-

AmlBka. 

iech żyle literatura! 
Ten okrzyk jer ze bija 2 wszystmeno, co mówi 

o potrzebach pisarzy autor „Kochanków* 
i „Lenina" 

Wywiad k Wacławem Grubmsklm 
Chcąc o.ś]w icilić ^mawiany w 

..Kuriera'-

['iiiuluszu 
Iteratow -.c 
proże intere-

jędnym % oktuttuch 
Czerw orteao proje 
Narodowego dla 
strony 'hajfiardziej 
sującej, zwróciliimł s*ę do sze­
regu pisarzV z prolbą o ich o 
pmję. '. I 

Arcyprzyjemnie irypad'8 wi­
zyta (i ^laHomitega komediopi­
sarza i ncnlelhry 1 

Wacława Oruh^iskiego, 
z I : t6r \ - : i t )(-ov 
rnv.l 
cei 

powy; 
' • • 'P i f / 

t zv tal; 

- Cióyriy 
JaśnSejszcf ^ 
Sklgi dokła,):;! 
sprawę z ie]i 
ką w czasie! dłu 

i!iv 

<my na te-
•tnniej wie­

rna rjomyczWo 
Polsce pirfkka lift 
przedkładanW M 
.skromn«rrfroickt 
Fundusżll Nkrodo\v<jVo 
ratów roztzerzyłUy 
Przez usteniwienle 
w w e prz|»n4jmniei 

<y Spjm Naj-
ibliicj Roi 
• >l sobie 

, . '-i :'>li, ja-
^•c^l^niojo jarz-

| dwudziestu wysokich dozy-
| wotnich pensy) rządowych 
dv dwudziestu najświerniej-

;s^> li pisarzów- polskich, bez 
iwzifedu na ich wiek taki, czy 
i"^ak. Praktyczne dbanie o 

rc/woj literatury:musi się wy­
rażać w dbaniu o|dobrobyt lite-

c^yui lyiórcom siedemdzie­
sięcioletnim wystarcza ordery 
ale pisartbm rrzydzk*ło, czterl 
dnesto 1 piećdziesięciołetnim 
dawajcie 

Węiiiadze. dufc oienl—4—» 
, „ w , S ' e ' u i ? ™ a ' m ó w i ć — (Ileż pod tym względem 
zawołałem zachwycony, a ąu-1 w dziecząmy np. autorowi 

Hr.ifa" 
ra. 
obt-c.r,.-1, 

^'orzi.nia' 
d h lite 
jeszcze 

raz ii« za­

tor , Lemna , _łj&hantóiwf I 
„Baala ciągnął ' * ' nastęJpółicy 
sposób: * v . ' '• 

- Nie bywa«)j(jf poetą '.przez 

literaci ieżdia własnent 
\ , mirand > 1 

mieszkają w własnych willach, 
nie umierają przedwcześnie z 
wycieńczenia, żyją po osiemr 
dztestąrlat, jak np. Anatol Frarj 
ce (da| mu, iego pogański pa{ 
nie boż^, dnigie tyle!) ótrzymut 
ją prezenty od rządu, jak np! 
Kipling, • któremu cfiarowanrJ 
wspaniały 

jacht z obsługa 
etc- słowem są pieszczeni za żyj 
cia, bo za życia tworzą. Tak:« 
postępowanie państwa z litera 
tamj jest dobrze zrozumianymi 
interesem! narodowym. Znako-| 
rntte dzieła literackie tworzą 
najdalej promieńfcjący prestige 
danego narodu, a bez takiego] 
prestige'ił niepodobna dzisiaj ka 
jać poważnego niriejsca w ro­
dzinie narodów kulturalnych. 

To prawda —Wtrąciłem.— 
za-

Ouo 

u-

to, ze sie iest 
mieszka na 
.szu i ze ŝ ę mj 
w.V- '/., ią d;:ilf 
r-iz' skończ sit 
od naszej-!/e| 
•'uiiiielslw., a 
ziiakonitsl na 

Ifj 

!,"& się 
nedda-
fręka-
Jrzeba, 

W jett 
ska i 

vad:s". jKtóż na kuli ziemskiej 
nie wie, że Sienkiewicza wydał 
naród polski?! Ale wspomn'rJ 
ban Drzed chwilą -o orderach. 
Czyżby pan był j ^ przeciw­
nikiem-.? 

- leżeli literat polski dot.nł 
do siedemdztesiąteifo 
rokii życia i nie umarł, to nie u 
lega wątpliwości,, że jest tó 

człowiek żelaiobetonowy-
Takiemu już nic nie zaszkodzi, 

J czyli że pomagać mu finanso­
w o niema potrzeby- Na jego i e -
lazobetonowej szyt wypad* po­
wiesić .komandorię wielkości 
wachlarjta, aby : 
oddychająca. rMgflryczeniem 

Autor „Lampy Aladyna' 
śmtechnął się i dodał: 

— Pan'mnie uważa za „ma-
terjallstę"- Przepraszam! Źle 
mnie pan zrozumiał. Nie mam 
nic przeciw orderom. Uważam 
lylko, że order nie zastąpi pie­
niędzy. Mój punkt widzenia jest 
angielski. P*> skończeniu wojny 
europejskiej admirał Jełłoo 1 
marszałek French otrzymali od 
państwa, jeden dwieście- tysię­
cy funtów, drugi sto tysięcy 
funtów nagrody- W pieniądzach 
niema nic brzydkiego 

Jeżeli ich ale ale 
Przypomnę panu na ten 
anegdotę, cytowaną prz< 
go Ooethego w jego „ 
mie Melstrze". Kogoś z 
nego zapytywano 
co woli otrzymać: 
•noże- pieniądze? Odi 
dzał swobodnie: vleżefl 
bierze pieniądze od ftwołch! 
danych 1 nie widzi w tern 

aaaaaaaaaa«aam-«ia« 
p^rw pieniądze, a potem dopie­
ro ordery- Literatura polska 

1 R M n * r M l * ' ***** H"** 
^ S f l E r M m - * * * cza» mewołi armią i flo­

ta bosą, stodaą, bez żołdu- Ten 
zaległy żołd powinien być lite­
raturze wypłacony po zwycię­
skiej wojnie. Projekt Funduszu 
Narodowego dla literatów, to 
minimum, co Wysoki Sejm mo­
że uchwalić. Miajmy nadzieję, 
że nie poprzestanie na tym mi­
nimum. 

Wywiad był skończony; 
wstałem. Wstał i Wacław Oru-
blńskl 

— Z pewnością Sejm gbrąco 
zajmie się tą ważną sprawą — 
rznoltem na odchodnem- - ' 

liiątego J włączającego, dlaczego 
•:a nie miał brać pJenfcdzyl 
króla?" 

-r Tak, proszę .pana,, Uteij 
rze polskiej potrzebne *aj 

•^fj-**-

tern myślę, t e nie 
naszych literatów 
również, może na-

em, 
w Pol. 

rćdzteśięciu 

^b«rtyzm, — 
'„Baal*", -

anmana 
gi anal 

|tełs*y, niż pi. 
rzm h|dzL 
' c z y t a ć . 

kcycb z tej ui 

zetę, a na książkę spojVzy mi­
mochodem przez witry t , Jak 
na kolię brylantową, ki Jrą po­
dobno ktoś czasem kupi e- Dzfo 
więćdziesiąt procent un leją­
cych czytać wstydzi si ! wejść 
do księgarni/gdy wstyd m wła 
śnie jest nie wchodzenlepo księ 
garni- Dlatego uważam) 
bjaw bardzo pożądany 

uliczne sprzedawanie I 
tek. 

Te „kosze" książkowe, 
ostatnich miesiącach 
żyły się w Warszawie, i 
piiwie spełniają misję 
kulturalną, bowiem, 
wszechniają czytelnictwi 

— Czy i tę dygresję mfcrę za­
notować w moim wywiajpiie? 

— Ależ naturalnie! 
grubszeml czcionkami! 
wielkim przyjacielem 
nów książkowych! 

.— Niech ml pan pozvlpii 
rzekłem w końcu — zar i 
wać jeszcze pytanie- n a | 
we. Czy niema w Po" 
ratów bogatych? 

— Znam tylko jednego | 
parł autor „Zabawy", 
jedynym bogaczem 
ludźmi, pióra 

iestemia. 
to dlatego, że 

eram w ' 

Mawet 

praga-

file:///1itae


Brrrl wu p. Dr. Szaylfowslil 
Igi tłti o wybruk* nkj wieku*. ! 

W y b a c z c i e , naimi ai C i rtel-
nicy. ze powracaloy d o p raet-
wanaj c h w i l o w o bit ani o »iel-
Itim mistrzu K a s y l Ihoryc i, p . 
Dr. : S z e y k o w s k i i r ł ! <oiura e m y 
W a u nieamak, >o i M m robi 
sią ck l iwo przy e1 ot; kaniu t e g o 
chronicznie alttui In Igo ter latu. 
Niestety, w y d a n i ni i dn ie aza-
rego rzadko kie< y n a d a j ) sią 
d o n o w e l i eoneti iw —natoi niast 
znaczn ie c z ę ś c i e j i ikiadaj i aie; 
W s z a b l o n o w ą i tii wepną kro­
nikę pol icyjną Ul »lponure crat-
ki s ą d o w e . A pis nc codzi< nne , 
mające odzwierc i ed lać *p,.c.'e" 
nie m p ż e pomija 
mi l czen iem, pod gjrozą a*rze 
niewierzenia aie a wc|im wy ycz-
n y m o b o w i a z k o n . 

Winniemy/wiąc »ri edewskys t -
k i e m d o k o ń c z y ć [ap rawóze arna 
z W a l i e«> Z e b u n a Z w i |zku 
Lekarzy P. P. w B elymat o k u . . 
które odbyto sią (w ub. piątek, 
dnia 20 z- m. ^ 

Oczywripcie, łmf ÓZ 10 już ' rda 
w e e eią w d r o b ż z g i . P o | t z e . 

' atoaueaay w i e c q e ^harakfary 
• t y c e o g ó l n e j . 

Oaeaarf "-iely p r t e b i e g rze­
c z o w y i e p e k e j o j . Z e b r a ii w 
akupieniu w y s ł t c h s l i r< lacii 
p r z e w o d n i c z ą c e g o , |i- Dr . Cna-
p ińsk iego o w y l iku rok< w o n 

-Komisji porozum ievrawcz< j w 
• p r a w i e zatargu Ewlązku Le 
k e r z y z Kasą C r o r r c h w Bia 
tyinatoku. Przeds tawic ie l e obu 
stron zgodzi l i sią, że I) d o Ka 

]ay Chorych w E i a l y m s o k u 
m o g ą być p r z y j m w tai l e k irze, 

.na leżący do najw ni< j w « e g u 
Toku d o Z w i ą z k i L i k a r z y P.P. 
w o g e l e , pierwazei ist » o za* >ray 
r ó w n y c h kwalif ikacjach i lają 
lekarze białoetoet y i leki rze . 
którzy s łużyl i w W o j s k u Po l 
sk i em; 2 ) N a c z e l i y Lekarz K a -

. ay Chorych w c h o Iz d o K «ni 
aji kwalifikacyjne, ;: urząd a; 3 
c ś ł o a k ó w Komisji w; rbiera < go l -
M zabranie Zwi* tk i Leki rzy. 
C i czterej c z ł o n k >w ie Koi nieji 
wybtMają prze »e dnicząi e g o 
Kenut j i z p o z a l '•* ą z k u i i 
p o z a Kaay Chory* h; 3 ) w \ r zy 
efcodnieh Kaay C aoryeh L i k e -
« « • przyjorają nift W s t a j n ie 
l ^ g e d z i n y d z i e n n e i ,4) z p o -

- w o d u stanu p o ż a l on traktom e g o 
n ikt a lekarzy , i ra< :ujący< ii w 
K a s i e C h o r y c h , nią zoaąznie 
» w o l n i o o y . 

; P o przedyakutc wi niu wszys t ­
k i ch 4 p u n k t ó w . V a l n e 
kranie przyjęło j( i lo w i ido-
żeoeci, wyrażając > k e * k a m p o ­
dz ięką s w o i m n iti p c o m w e 
w s p o m n i a n e j K< jn sji ro :po-
z n a w c z e ) . p . p . D r . .napinaki :mu 
1 Dr . R a j . r o d z k i e su 

N a s t ę p n i e o d e tyl a n o p l o t o 
kuł ' Komisji aoki i to »ej , li tóra 
rozpatrywała spr i w ; zarzt t ó w 
przec iw b . Dri Si ay kowski eajiu 
(protokó ł terv w ioe łąw )«m 

. brzmieniu podalM n> w mjme-
j rze sobotn im „D: ioiinika". 

W obronie e>b« in o n e g o 
atąpii p . Dr. Betd: wi ki. oświad­
czając , ż e o s o ! licie n u m 
o d w a g i w y n o s i ć w yri iku, ii k tm 
b y ł o b y wyrażeni* ni eufnos :i 

— Przec ież t o na iz ko le [a 
z a z n a c z a z patoa sm 

:h bn dów 

Wtorek dn 1 kwietnia 1924 i. 

Dowód 
Hic Dr. Lewit, leci sak » Dr. Siaykowiki jait wybaw­

cą „HOWIB IlalostwKlch", które obryxt«4ą M«tem 
| ZwfątcK Lekarzy. 

. N o w i n y Białoato-m ii» i c c e dastą-
( j i d n o z > i e l u , 

o in i i: j 8 c o w e j 

. N . 

W p a d ł o nai 
po jące pismo 
rozes łanych d 
myszpuchy) : 

. W . Pan N. 
N a zebraniu organizatbrów 

n o w e g o pisma w E iałymi toku 
pos tanowiono wyda wać n i ra 
źie tygodnik .No^irjy Bial )Sto 
ckie", pozostające t o d rcfdak-
cją p. prof. Kos ińskiego 
dziel ić pismu subweacji na torze 
c iąg oko ło 3-ech miesięc> 

Subwencja m a si« ograr iczać 
W sumie zł. fr. Walory; acyj 
nych 50 (piedzie i iąt ) , ttóre 
m i g 4 być w catos; i lub czc 
śc iowo ( w marcu 20 i:, 
kwietniu 20 fr. i w naju 0 fr.) 
^p łacone do Baoki d la H a n 
r l j j 1 ^ r z e m y » ł u w W a r s i a w i e 
Oddział w Białymstoku. ulicZ 
warszawska Nr.' 

Wydawca Nepileon 

Ogłoszenia UbjaUilyczne i zegreaiczne 
a e j wszystkie I k o ^ h i k a j y 

r 

— Wa»z , w a s z , a nie nąazl— 
prostuje z prze jęc iem Dc. K o ­
walski . V / 

Drugi z kole i Zabrał g ł o s w 
tej materji p . Dr. W r ó b l e w s k i , 
c z ł o n e k Komfsji a n k i e t o w e j , 
który p o d d a ł o c e n i e proce tej 
Kbmiaii. Z e b r a ł a o n a d o w o d y 
i poszlaki . Jeżeli k o n i e c z n e m 
jest wyn ies i en ie o d p o w i e d n i * ! 
u c h w a ł y , to n a l e ż y materjał 
r z e c z o w y w y e l i m i n o w a ć z pa* 
śród w n i o s k ó w intuicyjnych. 

N ie s samy n iezb i tego d o w o d u , 
że artykuły, szkalujące w bez­
p r z y k ł a d n y s p o s ó b lekarzy bia­
ł o s t o c k i c h w . R o b o t n i k u * i 
. N o w i n a c h b ia łos tockich", byty 
pisarka lub insp irowana przez 
pj Dr. S z a y k o w s k i e g o . 

D o p i e r o Dr. G r u s z k i e w i c z , 
z w o l e n n i k Ścisłej terminologi i i 
t ak iegoż r o z u m o w a n i a , w y p r o ­
wadz i ł o b e c n y c h z labiryntu 
wątp l iwośc i . Z e b r a n i e nie jest 
trybunałem, w i e c nie w y d a j a 
w y r o k ó w . Ma jednak p r a w o 
d a ć wyraz i s w o i m p o g l ą d o m . 

Sógł p . Dr. S z a y k o w s k i z zu-
ilnie l ekk iem s e r c e m o ż w i a d -

c z y ó , i e . n i e m a zaufania al* 
Z w i ą z k u Lekarzy" — ta w o l n o 
t e m u ż Z w i ą z k o w i , p o rozpa­
trzeniu a z e t e g u faktów naru­
szen ia lojalności p r z e z D r . S z a y ^ 
kowski*gf>, wyraz ić m u s w o j ą 
nieufnoać. 

T o , i e weród m a t e r i a ł ó w aą 
o c z y w i s t a , n iezaórzecza lr ie d o ­
w o d y i luźne posz lak i , b i a 
zmniejsza bynajmnie j w a r t o ł c i 
t y c h p i e r w s z y c h Z a b r a n i a m a 
p r a w o wyraz ić i w ą opinią . 

W dyskusj i zabierali g ł o s p o ­
n a d t o p i p . DYDr.: R o t b e r g , Kak-
w o w s k i i in . P o c z e m w y ł o n i ł y 
sią 3 Wnioski: j / 

1) N a p i ę t n o w a ć p o s t ę p o w a ­
n i e Dr . S z a y k a w a k i a g e W pi­
s m a c h (wnioeekr t e n u p a d ł Jako 
b e z p r z e d m i o t o w y w o b e c t e g o , 
ż e p i sma o d d a w n a już speł ­
niają t o zadan ie ) : 

2 ) O d d a ć aprasc i d b r n i p a -
ttzeni.' Izbie NMMUej tab 
S ą d o w i honoTOwamw ( w n i o s e k 
tan u p a d ł równie* , j a k o p r z e d ­
w c z e s n y , g d y ż laba Lekarska, 
a a p e w a o zajmie aią perypetr* . 
mi p . Dr . S n y k e w i t i e g e p o 
ich o ś w i e t l e n i u p r z e z ś ledztwo' , 
a S ą d h o n o r o w y nie b y ł b y tu 
w ł a ś c i w y m ) . 

3) w y r u i ć v o t u m nieufnoacŁ 
I W n i o s e l ten przyjęto n iemal 
j e d n o g ł o ś n i e , b o przec iw $ g ł o ­
s o m z d e k l a r o w a n e j o p o z y c j i 
przy 3 g łoaach . n i e c z y n n y c h * . 

T a k t o Korporac je Lekarską 
s twierdz i ła 'o f i c ja ln ie , z e t p . 
Dr. S z a y k o w a k i m nie' 
m i e ć nic w s p ó l n e g o . W ł a d z e 
zwierzchn ia K o m i s a r z a Kaay 
C h o r y c h n ie m o ż e przejść d o 
p o r z ą d k u nad t y m z n a m i e n n y m 
o s ą d e m . 

Drobiazgi blałostoć 
. ^ __ B k L l - . - „ • ' . - I Ł - ._ . . . . . 

Sir 
D z i ś zateiri w „ P a l ą c e " naj-

wiąkaza sensacja seaon^l D z i ś 
grą Junosza S tąpowski l D z i ś 
ujrzymy benjeminka atolicyl 
Sp ioazmy zateas , aby p o w i t a ć 

w i e l k i e g o g o ś c i a g o d n i e i z ze -
palami 

P o z o s t a ł e bi lety r o z c h w y t u j e 
publ i czność . 

«~M E B L E'*> 
# K A z f J H l E tan ia eprzadają 

Z p o w o d a w y j a z d u . 
Upewe 31. 2oe9 

Łałati tenty aia 

P. P. CICHONSKI 
Patatswa 4. u l . 19. 

Lscssal*. alanWewsaU. słols 
i aaa«s«a«wa daatawki. l*« 

O g ł o s z e n i e . 
W dniu 3 kwie tn ia 1924 r. o godz in ie 9 r a n o na Etapie 

U r z ę d u E m i g r e c y j n e g o w IBiałymateko. Koazary Traugutta , 
o d b ę d z i e sią s p r z e d a ł z P U B L I C Z N E J L I C Y T A C J I rozmai tych 
p r z e d m i o t ó w , jak to : w o z ó w , s t o ł ó w , t a b o r e t ó w , s to l ików ma­
ł y c h , narządzi k o w a l s k i c h , n a c z y ń k u c h e n n y c h , w a g różnych , 
sZaf, b e c z e k , skóry końsk ie j i c i e lące j , d e s e k różnych , s łup­
k ó w , k a n t ó w e k , be lek , k o t ł ó w , b lachy i ż e l a z a kutego azmelc , 
p i e c y k ó w ż e l a z n y c h , w a p n a , aŚnoły, g ipsu , k ó ł d o w o z ó w i 
o b o z u a e e n i z a c y j n e g o i t. d. 

W a r u n k i s p r z e d a ż y oraz s z c z e g ó ł o w y spis p r z e d m i o t ó w 
wraz z s z a c u n k i e m d o rozpatrzenia w kancelarji Etapu w 
g e d z j n a c h b i u r o w y c h . 

Bia łystok, dnia 31 marca 1924 r. 
P I E K U T O W S K I 

Komiaarz Etapu 
2011 U r z ę d u Emigracy jnego w Bia łymstoku. 

Poiiitrai Kasa chorych w Białymstoku 
. BIULETYN Nr. 4 . 

Zarządzam do odwołania przyjmowanie krótkoter­
minowych wekali nt złotych polskich płatnych w Biar 
łytnatojtu, tytułem pokrycia 3] 5 składek członkowakich, 
O ile zalegfoić nie przekracza 2 tygodni, w przeciw­
ny*! razie całe akładki winny być pokryte gotówką. 

Wzglądem niepunktualnych płatników będą stoso­
wane aiodki egzekucyjne. 

Białystok, dn. 29 III-1924 r. 

KOMISARZ RZĄDOWY. 
eD-r. Szaykowsfy. I 

• f 

czy poszlaKa? 

c z e k u Nr 3 
ckie", rachunek z ł o t o w y , 

Upraazając o ł a s k a w e wpła­
cen ie subwencj i w p o w y ż s z y m 
rozmiarze , p i s z e m y sią 

z p o w a ż a n i e m 
w imieniu organizatorów 

(—) Eh- Szaykounki 

(-) m. oh^ń^r 
P. Dr. SzaykdWaki przewidu­

je zatem, ż e j ednak w c iągu 3 
mies ięcy „Nowiny Białostockie" 
będą mu p o t r z e b n e do rozpra­
wy z kolegami. Z a w a r ł w i ą e 
przymierze z p. tajnym radcą 
Elektrowni Miejskiej i — he jże 
na Spplicel N i e c h ż e w i c e Zjwią-
zek Lekarzy w y z b e d z i e aie d e ­
likatnych skrupułów i wątpl i ­
w o ś c i n a punkcie „intuicyjnych 
poszlak*. I 

DZIŚ! 
W KRAJU 

DZIŚ! 

KR^IiŁEZ 
ROIĆ 1 9 0 6 ROK 

Mąezeneke inartyrologje ciemiążonego narodu 
w CARSKIEJ ROSJf 

l¥a«rsąaający dramat lir B-taim aktach as. tle) 
. wielldej rewolucji roayjekiej. 

w ROLACH GŁÓWNYCH: , 

WŁODZIMIERZ GAJDAROW 
Hr. PIECHOWSKA - MIKOŁAJ CZERNOW 

Okropne pogromy -+ {bestialskie mordy 
demonstracje — strajki — areszty. 

Kasa S pep. Początek CIS wiecz. 

*9> 

!lo I 

* " ' - J i " ' ; . b "* » s a a « w L Ufc węda. J„ y k . W o ł o ^ " L ' ' c l \"'" 
w Mtack. OabM.m. ,«E.mi. W,d,c i . i bu.ci.ni. - k i „ t . , i / B * ""' 
» « . , , W T . S i l . . .usaerwewMla. Obj.wr p e d . ^ . , . " * , ' W I W l " 
«-Str.bl. .,!„„ b o l . k t b r y . ( , r . . e h o l J l i k u „P

r o n l . *'»ko~ * J o U „ 

k l M . k . f l c « ~ . Br.k tek . . . . . b«| w p l . . . e k . k l . tc , L . , ' 1 " , " 
(pr.«tr.U). NMdeey wyirietyUtal^ i , . . , . , . . . . r n ^ p ^ ' ± ' r

 ( " 
, t Bl i ł .„ch l . l . n . . c i i « d , i . | . """• ł o B'"k« 
A a « ^ ^ - f u r . u , a . MlMienrWłsg Warszawa. Hswr-iwlat 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYlM ( 
WZNOWIŁ SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW NA R^TY 

- ^ Shład SuKna = 
firm zagranicznych 

Wisznia i Ochryms 
Blałyttek. ul. Sienkiewicza Nr.' 18. 

1 

DZIŚ! 
A r c y d z i e ł o 

f i lmowe! APOLLO ;i 

Mistrzowie ekranu 

PZ 
Arcydzta io 

film owe l 
P o c z ą t e k 7. 8<', 1 0 " 

\ 

WERNER KRAIS 
Reinold SZYNCEL 
Paweł HART 

LILIDAG0YE1 
w 7-miu aktowym draraacią. p. 

IntrygaiMito: 
według ałynnego dramatu 

FREDERYKA SZY.LLEtA. 

Rektąaą jęrt dźwignią prttmji 

Oijlaala/. Jalafcl przea-
sTajspaaJ. ketwiczay 

PAIN-EXPELLER 
Tow.Ake. F.Ad.Richter*Co. 
Z . l w i . r d i . M k i n M. Z . P. Nr. r'«-

( i i tr . lii t dala 17/1 1912 >. 

^
•4. slą ptay k i U c a ladswiawrdi (Laabag*) . wny. 

kal«ww*i (Ischias), arry prs*wlaUya> a>scsa 
nanatisaiaś artlculor.ai ekkaaicas), przy bólach <ta-

wawysh . . u . dar pnwMUj (Arthri t i . chronić.), 
•rsy ,ci«skl«h a t r a n h ń a i h (Nalualcia.) o n . balach mi«4-

• <ahntyah (Ma^bria.). | 
Be aaayeła ars arazsattlsh baraswalack, sBteaach I 

1 aatakaca. 20B5! 

*7 esia* i Ir.wai... 
damy > .Uktryci-

ftairai '̂ < 'I.IICMMB 
i waaWcl |f i.B. 0-
sabM iii >l.i>. iuj-
a l . d h ki mii ckUw-
ki. Prmy ł*auc)i •• 
grMafc 11 i m n 
dl . ryb. Ul. Cr.-
waldtk. Mr. M. 

. 2074 

Spri.d. a slą a>-
« ; u sMi^cik. 

t.tkow* limy Zy»-
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